KOCHANEK

Podstawowa profesja dla łotra

Profesję tą zapoczątkował dawno temu pewien mężczyzna zwany Olim. Mieszkał w niewielkiej wiosce, oddalonej od wielkiego miasta o dzień drogi. Nie miał żadnych większych perspektyw na życie, oprócz tego, że miał zostać rolnikiem, jak było to już przyjęte w jego rodzinie od pokoleń. Był to człowiek niezbyt skory do pracy fizycznej, która na dodatek nie przynosiła jemu samemu zbyt wiele radości . Oli lubił czerpać przyjemność z życia pełnymi garściami. Los okazał się być dla niego łaskawy, oprócz niewymownego lenistwa, dał mu bardzo atrakcyjne ciało i namiętne usposobienie. Na efekty nie trzeba było długo czekać. Podczas, gdy on odganiał się od co natrętniejszych panien, jego rodzina ciężko pracowała na jedzenie i coraz wyższe poradlne. Oli nigdy się tym jakoś nie przejmował. Już dawno wpadł na to, że co niektóre córki rolników potrafi uwieść tylko jednym spojrzeniem czy gestem. W zamian za chwile niezapomnianych przeżyć, dostarczały mu wszystkiego, czego tylko chciał. I tak mijały mu dni, tygodnie, lata, a liczba adoratorek nie zmniejszała się ani trochę. W końcu postanowił udać się do wielkiego miasta. Szybko nadarzyła się ku temu okazja, gdyż jego ojciec wyjeżdżał na targowisko do Altdorfu, najbliższego, wielkiego miasta. Mówi się nawet, że Olima do wyjazdu zmusiły również niezbyt dobre stosunki z rodzinami niektórych ze swych adoratorek.

Po kilku godzinach sprzedawania czegoś, o czym Oli wiedział tylko tyle, że się to je po ugotowaniu, i że matka podawała to zawsze z dużą ilością tłuszczu, Oliemu znudziło się. Postanowił się przespacerować i obejrzeć miasto. Ojciec pożegnał się z nim tak, jak gdyby miał już go więcej nie zobaczyć, dał mu koronę, którą dzisiaj zarobił (wyjątkowo wiele kobiet kupowało dziś od niego ziemniaki) i powiedział, że będzie czekać na chłopaka. Tak naprawdę obydwoje wiedzieli, że Oliego nie interesuje miasto i obydwoje wiedzieli, że ojca już tu nie będzie, gdy syn wróci, a także to, że Oli nie ma po co wracać do rodzinnej wioski, gdyż albo go zabiją jej mieszkańcy, albo ojciec, w końcu „darmozjadów trzymać nie może w nieskończoność”. 

I tak Oli poznał życie miasta. Tak naprawdę nie miał większych planów, co do przyszłości, prawdę mówiąc, nie miał żadnych. Postanowił stanąć na rynku przy studni i poczekać na to, co szczęśliwy los mu z nieba ześle. I zesłał mu z nieba... czyjś but, na pierwszy rzut oka, kobiecy. Wylądował on na jego głowie, nabijając niewątpliwie wielkiego guza. Podniósł głowę do góry, a z okienka wyjrzała głowa kobiety w białych lokach. Oczy niewiasty przyjrzały się przenikliwie Oliemu, po czym głowa znikła we wnętrzu pokoju. Nim chłopak zdążył się zorientować, został pochwycony przez dwóch mężczyzn i wprowadzony do domu, a następnie po schodach, do pomieszczenia, gdzie znajdowała  się właścicielka owej głowy. Jak Oli ocenił swym wypracowanym spojrzeniem, była to kobieta w średnim wieku, z ogromną peruką na głowie. Jej obfite kształty były zadziwiająco dobrze upchane w fałdach materiału oplatającego jej ciało. Dekolt sukni był dość duży, by odsłonić pokaźną część jej kobiecych atrybutów. Jedno spojrzenie i Oli zrozumiał, że właśnie znalazł sobie dom.

I tak zaczęła się jego przygoda, ale na szczegóły przyjdzie jeszcze czas. Wystarczy, że powiem, iż kilka lat później, Oli nauczył się wielu rzeczy i poznał wiele kobiet, miał też ogromną wiedzę na temat „Sztuki Miłości” i postanowił coś z tym zrobić. Znudziło mu się bowiem bycie utrzymaniem kobiety. Postanowił otworzyć szkołę. I udało mu się! Na początku miał niewielu słuchaczy, głównie ludzi którzy się pomylili i chcieli iść zupełnie gdzie indziej, albo tacy, którzy widząc zainteresowanie innych, oczekiwali sensacji. Jednak to wystarczyło. Wieść rozeszła się po mieście. Zaczęli zgłaszać się ludzie pragnący polepszyć swój stan wiedzy z różnych powodów. Z czasem zrodziła się idea stworzenia gildii kochanków. I tak w wieku 68 lat Oli umarł śmiercią naturalną, za którą wielu mężczyzn oddało by życie. Zostawił po sobie dobrze prosperującą gildię o wspaniałej renomie. 

Z czasem gildia ta zaczęła się rozrastać. I tak w 200 lat po śmierci jej założyciela, jedynym warunkiem należenia do tej gildii, było bycie mężczyzną. Poświęcali oni większość swojego życia by nauczyć się wielu różnych przydatnych sztuczek, które mogą wykorzystać przy wykonywaniu swojego zadania (od pieszczotliwych muśnięć wargami i flirt, po ucieczkę podczas ekstremalnych warunków) i tak, jak w każdej profesji, tak i tu pojawiły się jej odłamy:

KOCHANEK CZYSTEJ KRWI

           Jest to dość ciekawa profesja, gdyż od niej wszystko się zaczęło. Oli Wielki ( taki mu nadała przydomek historia ) wprowadził jej zasady i scharakteryzował ją.

Zadaniem takiego kochanka jest rozpieszczanie kobiet na wszystkie możliwe sposoby. Powinien on umieć czytać i pisać oraz być wystarczająco inteligentny, aby w jego towarzystwie kobieta mogła poczuć się doceniania. Taki mężczyzna musi też znać się na śpiewie i grze przynajmniej na dwóch instrumentach (najlepiej harfa i flet), gdyż nigdy nie wiadomo, na co kobieta będzie miała ochotę. Powinien również znać literaturę i poezję (wbrew pozorom naprawdę, nie jest to takie trudne, na jakie może wyglądać), ponieważ może napotkać na swej drodze kobiety o różnych zainteresowaniach. Oczywiście podstawą dla każdego odłamu tej profesji, jest opanowanie „Sztuki Miłości” opracowanej i sprawdzonej przez Oliego Wielkiego. Wymaganiem jest też posiadanie umiejętności flirtowania, a bardzo mile widziana jest też wysokiej klasy prezencja. Uczeń jest zobowiązany do opanowania zasad dobrych manier i umiejętność zachowania się w towarzystwie (wielokrotnie przedstawiciele tych profesji są gośćmi na różnego rodzaju bankietach i przyjęciach u bogatych ludzi – najlepiej opłacane zlecenia). Jeśli ktoś wybiera ten zawód, powinien również ćwiczyć zachowanie się w różnego rodzaju sytuacjach towarzyskich. Opanowanie się jest niezbędne, gdy przyjdzie mu uciekać przez okno, kiedy do drzwi dobija się rozwścieczony mąż klientki (czasami nawet będzie musiał zrobić to bez ubrania, a niektórzy mieszkają naprawdę wysoko). Również przydatna jest umiejętność posługiwania się broniami zarówno strzeleckimi, jak i mieczami czy sztyletami, nigdy nie wiadomo, do czego może pchnąć zazdrość.

Ich znakiem rozpoznawczym jest tatuaż w kształcie kwiatu róży na lewym ranieniu (pod koszulą jest on zupełnie nie widoczny)

Charakterystyka:
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Przedmioty:


· Gęsie piórko ( według uznania )

· Notatnik z przydatnymi hasłami i poezją,

· Sztylet

· Lina

· Dobre wino lub inny alkohol w zależności od zlecenia

· Na sobie powinien mieć szaty dopasowane do gustów klientki

· Harfa i flet

Umiejętności:


· Błyskotliwość 

· Czytanie i pisanie

· Etykieta

· Krasomówstwo

· Muzykalność – flet i harfa

· Ucieczka

· Uwodzenie

Profesje wyjściowe:


· Kochanek Królowej Śmierci

· Rajfur

· Zabijaka

KOCHANEK KRÓLOWEJ ŚMIERCI

Profesja zaawansowana

W tej grupie znajdują się ludzie, którzy wykonują szybkie i jednorazowe zlecenia. Tym razem składają zamówienia panowie. Jeśli ktoś chce pozbyć się swojej żony lub innej, niewygodnej kobiety, zgłasza się właśnie tutaj. Ci mężczyźni wykonują swoje zadanie szybko i bez zbędnego hałasu. Kobieta nie ginie w męczarniach (no to już zależy od składanego zamówienia). Do tego odłamu należy niewiele osób. Trudno się dziwić, powstał on stosunkowo nie dawno, ale zapotrzebowanie ciągle wzrasta.

Wymagania w tym przypadku są podobne jak u podstawowej profesji, dochodzi jednak umiejętność cichego zabijania.

Nie mają oni żadnych cech rozpoznawczych. Ten, kto ich szuka, wie, gdzie ma podążyć.

Przykładowa statystyka:
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Przedmioty:

· Trucizna

· Harfa i flet

· Sztylet

· Lina

· Dobre wino lub inny alkohol w zależności od zlecenia

· Na sobie powinien mieć szaty dopasowane do gustów klientki

Umiejętności (jak kochanek czystej krwi plus):


· Cichy chód w mieście

· Ukrywanie się w mieście

· Ważenie trucizn

· Wspinaczka
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